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TEATR POLSKI D~• „BĘBE ,, J~tro ORLĘ'' 
w srodę '' . . Cegielniana Rr• 63. 

Opera i operetka łódzka 
Konstant~nowska 16. 

„Czat walc.a" Jutr·„Sufrażystki" Dziś 

Or. Med. F. OKSZANSKI rektorzy fabryk tkackich w Żyrardo-
wie, do których zwrócić się nie o-

. ·Zawadzka Ml 39 Tel. 21-67. mieszkał. 
CHOROBY CHIRURGICZNE. Po długich, nieudanych próbach, 

B. a~ystent Petersburskich klinik. za radą swych znajomych, posiada-
Przyjmuje c1Jdziennie od 5-7 po poł. 1900-to jących stosunki w Diały-:nstoku, gdzie 

Poradnik Bibljograficzny. 
Do num{l ru dzisiejszego dołą­

czamy dla wszystkich czytelników 
N. O. Ł. Poradnik Bibljogra.ficzny. 

~on uroiba nnatkn. 
-.-

jest także poważna liczba fabryk 
tkackich, jedzie nasz niefortunny 
kandydat do tego miasta. I tu his­
tQrja powtarza się. Nie pomagają 
stosunki, protekcja, nie mówiąc już 
o dyplomie. -

Wreszcie po długiem czekaniu 
udaje mu się, w drodze specjalnej 
łaski, otrzymać pracę bezpłatną w 
jednej z fabryk białostockich. Jest 
to praca zwykłego, niewykwalifiko­
wanego robotnika, praca bez jutra, 

W potocznej rozmowie, między bez żadnych szans na dalszy awans, 
innemi, opowiadają publicyście„Diien- na posadę płatną, odpowiadająca fa„ 
nika Kijowskiego" fakt następujący: chowym wiadomościom i uzdolnie­

„Młody człowiek, któremu cię!- niom. W roli proi:irego robotnika 
ko szła nauka w szkołach tutejszych t · ł 
robi wielki wysiłek woli, uda1·e się' wy rzymu1e nasz przysz y przemy· 

słowiec polski czas jakiś, wreszcie 
za granicę i tam, b~rykając się z rozczarowany, zgorzkniały, zdespe-
Iosem i z głodem, zdobywa naresz- rowany niemożnością zapracowania 
cie upragniony dyplom naukowy i bodaj na chleb powszedni, rzuca fa. 
fach. Kończy szkołę tkacką i teore- brykę _ i, stawiając wszystko na 
tycznie ·biegły, wraca, by w kraju kartę, bez grosza, a tylko z nadzie­
zdobyć P.raktykę, stanowisko i kęs ją desperata, ·wyruszać chce za ocean, 
dobrze zapracowanego chleba. Wy- do Ameryki. 
dawało mu się to zadaniem nie Oto obrazek z żyd~ polskiego. 
trudnem. Przecież Królestwo jest fakt, 0 którym mówimy, nie 
poważnym ośrodkiem przemysłu włó- jest przecież odosobniony. Ale gdy­
knistego, wszak posiadamy „polski by nawet był jedyny, oddajP. <:>n 
Manchester". Dostanie się do fabryk lepiej od wielu innych isiotny stan 
tkackich mieli mu ułatwić krewni, naszego polskiego bytu. 
posiadający rozległe i poważne sto- Więc polak we wła~nym kra

1
·11 sunki. 

nie może się dostać do fabryki z 
Pełen dobrej myśli 1 różowych tej jedynie racji, że jest polakiem. 

nadziei udaje się więc ów polski Nie mając dostępu do urzę­
tkacz dyplomowany do Lodzi. Po- dów, wyrzucany z posad rządowych, 
kazuje s~oje listy rekomendac yjne, nie ma on również prawa zarabiać 
zwraca Się do zarządów różnych fa- na chleb w przemyśle i · handlu, 
bryk, prosi o skromną posadę, któ- dlatego, że i ta dziedzina pracy jest 
raby mu dała możność praktyczne- faktycznie dla polaków zamknięta. 
go wyrobienia się w obranym za- Przemysł i handel jest w Polsce w 
wodzi~. Sta~~mia jednak nie dopro- ręku obcvm i wrogim. Przemysł i 
wadz~ją ~o celu. _Dyrek.to~zy faJ;>ry.~ handel.~ Polsce korzysta tylko z 
łódzk1~h Jednogłosme osw1adcza1ą, iz pracy hcho płatnych robotników pol­
pola~ow_ do swych zak.ładów nie. skich, ale nie dopuszcza do siebie 
prz~Jmu~ą. Dyr~l<torzy ci są, natu- wykwalifikowanych fachowców pol­
ralme, memcam1. . . • skich, którzyby mogli stać się nie-

To samo ośw1adczaJą mu 1 dy- potrzebnymi „ konkurentami w przy-

szłości. Takim sposobem kapitały · je w polskiem władanitL Kapitały 
obce, operują.ce w przemyśle i han-' przecież są w Polsce: tyiko- trz•iba je 
dłu są dla nas nie źródłem bogac- użyć, trzeba pchną.ć naszych kapita­
twa krajowego, nie impulsem ' i ula. listów -na drogę zużytkowania siły 
twieniem do wytworzeuia się rodzi- finansowej dla celów narodowych. 
mego polskiego przemysłu i handlu, A wtedy moźe nie b~dą się 
afo środkiem wyzysku i opanowania marnować \\•ykwalifikowane. techfii­
Polskj przez obce elementy ekono- czne ~aSJle ~~ły fob szukać chleba 
miczne. · · po za Polską. 

Jeśli się rozejrzymy w stosun- Polska, gdyby się rządzić umia-
kach wytwórczych Polski, to ujrzy- ła przezorme i rządzić mogła swo­
my, że naj\YażniejszP źródła bogac- bodnie, dość jest duża i bogata, by 
twa, w które kr3j nasz obfituje, o- własną wyiywió ludność„ 
panowane są przez ·obcych. Nie w Jeśli nie wszystko, to pr..zynaj· 
naszym ręku jest przemysł naftowy' mniej to, co w naszej jest mocy, 
w Galicji. Nie w naszym ręku jest poprawić trzeba-pod groźbą ostate­
przernysł górniczy i tkacki; nawet cznego upadka. 
przemysł rolniczy i leśny przechod:d J. B. 
do niepolskich, bezimiennych spółek 

akcyjnych. To i OWO. 
My zaś własnego nie tworzymy 

nic-lub prawie n:c. Chyba polski Krzewiciele oświaty. 
proletarjat-zastępy głodnych, mało w przeciągu całych 15 lat adwokat 
potrzebujących, wytrzymałfch a po- Gadalski uezył si~ przed lustrem swych 
tulnych polskich robotników i- zastę- mów obrończych. 
py głodnych inteligentów polskich, - Panowie przysięglil Panoww sę· 
nie mówiąc joż 0 zastępach dójada· dziowie, krztusił srę. obserwując swą wła-

J·ących resztki polskich próżniaków. snlł fizjonomJ~ w chłodnej meruchomej ta· 
fli lustra. 

Taki stan rzeczy napełniać mu- - Panowie sę.dziowib! Macie przed 
si obawą ka2dego dbałego o przy- sobą ofiarę lichwiarki, inaczej mówiąc, pa­
szłość naszą obywatela. Przy takiem jąka w spódnicy. 
ciągłem usuwaniu się z pod nóg na- Głos ad•voKata donośny, a krzykliwy 

h d sprawiał w całem domu wraż.enie przygnę· szyc po stawy życiowej, jak tu biające. 
myśleć <> dobrach wyższej kategorji, żona, owiązawszy głowę chusteczką, 
O stanowisku w świecie, o prawach zamykała się w pokoju sypialnym, ocze­
i wolnościach? Co warte są te wol- kując w milczeniu migreny. W kuchni 
ności dla narodu, który traci swój' k~c i1 :lrka n:iówiła do pokojówki: 

-Nasz.znowuż~swe nabożeństwo od­
grunt życiodajny, który przestaje prawia, żeby ich wszyscy djabli. .. 
być osiadłym i zamożnym gospoda- W pukoju dziecinnym Zygmuś kładł 
rzem, a niby gromada bezdom n.vch na głowę czapkę błazeńską i darł się aż 
szuka po ~ałym świecie chleba, któ- szyby drżały. 
rego mu nie daje ziemia rodzinna? Panowie sędziowie! Z przodu 

T pająk w spódnicyE 
ak, ja~ nie. można ro?ić. chle- c~asami żona, nie b ędą~ w stanie 

ba bez mąki, wo1ny bez pieniędzy, wytrzymać dłużej tych tortur wokalny~h, 
tak nie można robić dobrej pol ityki . krzfczał" obłąkańcz); 
bez odpowiedniego. mocnego i trwa- -:-. P&nowie! 9zynnie można cisz~i! 
lego st.anu posiadania. : Przec1~z to waod~il:zm, to. cban:;s.two. wyc 

W. t b . . t . . w cał.} m dom11, Jak agraJa p~ow mesfor· 
1ęc :ze a s_1ę _opam1ę_ ac .1 szu- · nych. 

kać sposobow Wyjścia z tej ntebcz· - Nie mógę cisz ej, muszę słyszeć 
piecznoj sytuacji. swą mowę, jak należ.y,-zwięźle odpowia· 

Trzeba stworzyć polskie ośrodki dał adwokat. . . . . . . 
pracy wdwórczej. Trzeba dotych- ~~s.zl.uął I J?szcze s1~mei ~kcento~ał 

· h 1 · k k . h swe f1l1p1k1 przeciwko pa3ąkowl w spod· 
c~asowyc p ncow~ ~ 01!om1czny~ nioy. 
me porzucać, a przec1wme umocmć Tak si~ ciągn~ło okrągłych lat-la, 



,• 

. ~-. --· ··~•.) m l'oku adwokat kupił 
sobie na raty ma1zynę samog<\dającą. Przy­
nieiiono maszynę wieczor~m, nakręcono. Ad· 
wokat był w zachwycie. Co za wyf,!:oda! 
Jah cenny nabytek! Wygłaszam mowę, 
następnie naciskam sprężynę, puszczam w 
ru i· I• aparat i ełucham mej własnej mowy 
\\ ' VI szy11tkich fntonacjach mego głosu! 
Słucb11jcie! 

I adwokat w zachwycie naciskał sprę­
żynę, apnrat zaś cicho wychrapywał po· 
dyktowane zdanie: 

- Panowie sędziowie! Macie pried 
sobą ofiarę iichwiarki i stręczycielki nie­
rrądu, tego pająka w spódnicy. 

- Jak ładnie! westt:hnęb\ żona, cze· 
kaj, ja zaśpiewam.„ ciekawe, jak on śpiew 
oddaje. 

. - To aparat do rzeczy poważnych, 
a me do głupst~ - uroczyście oświad­
czył mąż. 

Weszła pokojówka Mania z zaspane­
mi czerwonemi oczami: 

- . Jestem już pani niepotrzebna ~·ro· 
szę pani? To mogę ieć spać. 

Poczek!lj .Marysiu, poczekaj, nie­
clerpli\~·H się adwokat. 

- \Vidziałaś ly taką sztuczkę? 
Mania leniwie powlokła sennemi O• 

czami. 
Nie, nie widziałam. 

Naturalnie! Na wsi tego nie macie. 
- Nie mamy na wsi,-: nie SJ rzeczała 

się Mania. 
A proszę posłuchać, <'O ja Mani te· 

raz pokażę! 

Adwokat nacisnął sprężynę i aparat 
ochrypłym głosem zaintonował: 

,Pano„, wie s.„ dziowie! Macie 
przed. so~ą ofiarę lichwiarki., tego pająka 
w t1poc!mcy". 

- A co? Jak? Ha! hal 
1hnia bezr11yślnie ~nruga1a oczami. 
Z'.1raz ja Mani ob i aśnię, co to za cie· 

kawy aparat. Niech Mnnia patrzy. Instru· 
ment ten porusza się na kółkach.„ w tern 
miejs1;u trzeba !lo zawsze naoliwió, a tutaj 
szczoteczka do scierania zeń kurzu„. Ro· 
'I m· · Mania? 

- · Rozumiem, - westchnęła pok o· · 
jówka. 
. - A ter~z„. cała rzecz w tym ciekawym~ 

·IDBtrumenc1e, to membrana. Ale jes:t.cze 
nie! Najważniejsze to stosunek. Otóż a­
parnt ten w stosunku do naszego durhu 
j~st pra" ie tern samem, co aparat fol ogra 
f1czny w stosunku do naszego oka. Rozu­
mio Man;n? 

Rozumiem.„ 
Doskonale, a teraz właśnie mem­

brann. Membrana to rzecz bardzo prosta· 
Najgłówniejsze to właśnie drtenia. Wibra­
cje. ~a rzykład, gdy !fania weźmie jakąś 
płytę 1 zacznie ją ośpiewywnć, płyta bę­
dzie drż.eć. Gdy zaś następnie pod wpły· 
wem .działania jakie,kolwiek energji zmu­
e~a się płj t~ .do drgań, to Mania ociywiś· 
cie .b~dz1P sp1ewać tę samlf iosenkę, ja· 
ką sp1ewał11 przedt..,m! Zrozu'lliała Mania? 

- Zrozumiałam! - szepnęła poko· 
jówka a powieki skleiły się dziewczynie do 
snu błogiego. 

. ?o za głupstwa pleciesz? rozgnie· 
wała się zona. Ona nie ma czasu zajmo· 
wać się bzdurl!twem i niedorzecznością. 
Nie przeszkadzaj, ja jej to sama lepiej wy 
tł~maczę„ Uważaj, Maniu, w aparacie tym 
niema me cudownego. Zwyczajnie-elek· 
t~Fznoeó •. Przecież zapalasz 10 razy d.i4ien• 
J,Je lampki elektryczne wieczorem i cóż w 
tern osobliwego. Niema się więc czemu 
dziwić i w tym wypadku. A teraz może 
Mania iść spać. 

Mania rozbierała si~ i mówiła do ku· 
char kl: 

- Ty, powiada, maszynę o1iwą sma· 
ruj na kółkach ją poruszaj i kurz z niej 
ścieraj starannie w przeciwnym razie -
powiada - to ci pochodzenie twoje po 
mieczu i po kądzieli wykażę. 

- W dztsiejc>zych czasach motna 
ich podaó do sądu! - pocieszała ją ku· 
charka. 

- Okrutnicy! ciągnęła w zapalczywości 
Mania. Tobie w głowie, powiada, fotogra 
fje„. stosunki... I skąd oni to wszystko? 

Samaś, głupia, winna. Dlaczego 
nad twem łóżkiem strażak wisi„. Scho· 
~alabyś go do komody I wilk byłby syt 
l owca cała. 

- A djabli ich tam wiedzą, co im 
na nos wsiądzie! 

- Trzeba wied?lieó, głupia, trzeba! 
Spij! We śuie wszystko przejdzie. Jutro 
da Bóg, zapomną o wszystkiem. 

Te· ft. 

Informacje handlowe. 
Ni e AJności w Cesarstwie. 

„ niern1eclde notują nas1~pujące 
~ ,, j płacaluości w C€sars1wle: 
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J. M. P. J. & F. ' Simin w Moskwie 
11\wi esiła wypłaty z pasywami przeszło 3 i 
pół mil. rb Firma posiada wła11ną fabryk~ 
bawełnianą w Orszowie. 

Fabryka żelazna PoszewRk11 w Jekate­
rynburgu zbankrutowafa z pasywami . 8 mil. 
rubli. 

W J1ibawie zawiesił wyptąty istniej!\CY 
od 1887 r. dom hundlowy L K. lFreiman. 
Pasywa dochodzą do 180 OOO rb. 

z rosyjskich. 
. 

pism 
Kokowcow i Rada państwa. 

Diienniki moskiewskie i pe.łersburskie 

w głosowaniu Rady państwa widzą f nietyle 
niech ęć prawicowców do samego prawa o 
samorządzie, ~aakceptowanego jeszcze przez 

Stołypina,-ile rezultat ~ ntagonizmów istn'eją­

cych \V łonie samego gabinetu a odbijających 
się, jak w lustrze, w nastrojach izby wyż• 

§ Nowa szkoła. Na zebraniu gmin­
nem w Dąbrowie Górniczej obywatele miej­
scowi uchwalili ed Nowego Roku nowi\ szkołę 
czteroklasowr1. 

§ Napad bandy1.:ki. W nooy z so· 
boty na niedzielę na szosie pod Często·JhOWI\, 
kilku bandytów uzbrojonych w rewolwery, 
napadło na liczną grupę chasydór, jadących 
w charakterze npielgrzymów• do "carlyka" 
z Pilicy. Bandyci obrabowali wszystkich, 
zabierając im nieduśe sumy. Jednt>mu tylko 
zabrali 400 rb. Po dokonr n'u rabunku wy-
11trzelili, przyczem zranili jednego chasyda, i 
umknęli bezkarnie. 

Z kutnowskiego. 
(kor. własna .Nowej Gazety Łódzkiej•) • 

W sferach rzemiealoiczyoh i obywa­
telskich m. Kutna powstała myśl założe· 
nia kooperatywy, rnaj.l\cej n 1 celu dostar· 
czanie stowarzyszonym skór i materjałów 
jak również sprzedaż gotowego obuwia. 

Wybrnno komisję organizacyjną, w 

.Russ. Wiedomosti" zadaj!\ pytanie~ co skład której weszli pp. J. Kuczewski, J. 
Sadowski, W. Szachulski, P. N_uman, L. 

szej. 

będzie dalej? Kaw ( zyński i L. Dzierhiczak. Nowe to 
Jest to już nie pierwszy fakt o· tow.irz) stso współdzielcze nosić będzie 

strej rozbieżnoś()i zdnń między mini· naZ\Yę ,~amopomoc". 
ster'um a mianowanymi członkami Ra- Na ostatniem zebraniu gminnem U• 
dy pa1istwa, Tak samo było przy zmar- chwalono załcżyć w ciągu lat d?.iesięciu 
łym Stoh pinie w srrnwnch o etat 8 szkół, a mianowicie: w Drzewiu, Ra· 
sztabu marynnrki i o "zie rnstwie• za· czyborowie, Walentynowie, Gołęoiówku Piw· 
chodniem. W pierwszej kwestji Stoły. kach, Gnojnie, Antoniewie i Klonowcu, 
pin pogod1,ił się z porażki\ i po<'zynił gminy Kutno. 
ustępstwa, w rlrugiej--'rlopiął wprowa- W gminie Rdutów zebranie uchwali· 
dzenia "ziemstw" w guberujach zacho· ło założyć 6 nowych szkół we wsiach 
dnich, wbrew postr.nowieniu Rady pań· Piotrli:ów, Bowyczyny, Stud?.ień, Dziełębi· 
etwa, na mocy § 87. Ale arii w jed• ce (druga), Rutów (druga). W tJm Lelu 
nym, ani w drugim wypudlm nie wszedł ustanowiono podatek szkolny 10 kop. od 
na jedyną właściwq drogę, drogę po- morga. 
dania się do dymisji lub podniesienia W oeadzie Żychlin aresztowano w 
sprawy reformy Rady państwa. Czy tych dniach dwóch- bandytów, którzy brali 
zatem obecnie głowa rządu, trzymajl\C udział w napadzie w .Górkach", Przy o­
si~ ramek prawa, "potrafi zwalczyó o- k:.izji :.ireRzto\rnno jeszcze kilku dawno po­
pór członków Rady, wybranyeh przez szull:i~1rnych złoczyńców. 
ten-śe rii:ąrl,-czy też, wzorem swego Uł.Jif'głej soboty odbył się w Kutnie 
poprzednika, w milczeni11 przełknie w sali s . m ir, ek ioj raut-koncert na dochód 
pora~lle? kursów fl OS pod 1rczych w Mieczysławowie, 

"Utro Ro111ji• saznaczn, le; urząozony ~t.iranit>m . zarządu uczelni i gro· 
~ na 0 11ywat Jl, żyrzliwych tej pożytecznej 

decydujl\Clł rol~ w tem głoaowa- placówce kulturalnej. 
niu odegrała grupa t. zw. .neudhard'· Z:1bn.wy na dochód Mieczysławowa 
1iRtów", ongi wiernych adherentów zy kały ju~ sobilł po p ularność w Kutnie i 
zmarłego Stołypina. Ale Stołypin j11ż okolicy i za każdym razem dailł poważny 
nie żsje a stronnicy jego tirzeazli do zasiłek kasie uczelni. · 
obozn zaiiadniezych r prseclwników sto• 
łypiuowskiego prawodawol!ego dzie• 
cfęcią. 

.Gołoa Moekwy"-epodziewa się. śe 11ytu• 
acja w Radzie państwa będzie okrutną nau• 
czk'l dla Kokowcowa. 

I czylit nawet ta ostatnia porażka 
nie przekona jeszcze premjMa o zgub· 
nej mylno~ci ogólnego kierunku jego 
portyki, której główną cech!\ jest brak 
określOMej orfentacji. 
Jak pięknie brzmi w organie paid1ier• 

nikowoów .brak określonej orjentacji"I 
__,;. __ ( ł) 

Z Litwy i Rusi. 

Staś -
Z Warszaw". . ~ 

(:) Rewizja. W ~ydowskiem Tow. 
naucJJycielskiem w Wnrszawie podczas narad 
w sprnwie wysłania delegata Ilf\ zjazd nan· 
ozyeieJ-.ki, mail\CV się odbyć w Petersburgu­
wkroczyła policja i rozpoczęła rewizję oso· 
bistą wszystkich obecnych w lokalu T-wa. 
Przy nikim nic podejrzan8io nie znaleziono, 
kilka 9sób zaś, które nie miały prZ} sobie 
dowodów legitymacyjnych, odprow.adzono do 
cyrkułu i po sprawdzeniu tożsamości-uwol„ 
niono. · 

(:) Powrót generał-guber• 
natora. Wczoraj powrócił do Warszawy, 
po dłuższym pobycie z11.granicą, generał-gu· 
ber1Wto.r warszuwsl..i. gen. adj. Skałoo. 

Katastrofa na Wiśle. 

O WilkL W okolicach Wołożyna, od 
strony pow. mińskiego, pojawiły się w dułej 
ilości wilki. WyrZJl<llailł one od kilku ty· 
godni. poważne szkody w la11ach. W Wiałej, 
gdzie hr. Tyszkiewicz pc1tiada wspaniały zwie· 
rzynie<', przez kilka nocy z rzędu wilki mor• 
dowaly sarny i daniele. Brak Ślliecu nie po· W pobliżu Kępy Bachorzewskiej o 
zwolił wytropić drapie~nili:ów i imrgnnizować 17 wiorst od Włocławka zapalił się i v; 

· obławy. Dopiero ostatniej nfodzieli, gdy spa.dl następ11twie tego zatonął holownik pruski 
śnieg, nadleśnictwo hr. B. Tyszk ewicza za. nRussland". Załoga holownika, składająca 
rządziło polowanie. z wytropionych trzech się z 11 osób ocalała. 
wilków jeden zdołał się wymknf\Ó. Zabito - Pożar tak szybko ro2sierzał się na 
dwie ogromne 8ztuki. Na tern Sit;l jednak statku, że zaskoczona we śnie załoga w 
nie skończy; szykuje slt;i wL.rółce nowa 0 • bieliźnie wyskakiwała do wody, sklld 
bława. wpław dostała się do brzegu. 

O Echa sprzeniewierzenia. Sprzenie- HoLowniir „Russland• należał do przed· 
wierzenie w kantorze bankierskim Cukferma· siębiorcy gdańskiego Bechmana, który sta. 
na i Brenda w Mińaka wynosi ł6,000 rubli. tek ten oceniał na 80,000 m. W ogoiu 
Urzędnik kantoru Botko, który Jeet sprawclł spłon~ła kasa zawierająca 2,000 m. i 490 rb. 
sprzeniewierzenia, nie zdołllł z pieniędzmi Wkrótce po opuszczeniu załogi ho­
i:biec zagranicę i ukrywa sio idzieś w Rol!ljf, lownik poszedł na dno Wisły. 
Do Mińska wrócił syn jego, który przedtem 
uciekł wraz z ojcem, i zawiadomił kantor, 
łe ojcieo zwróci niebawem CB.li\ sum4'• 

Z Królestwa. 
§ Bud:iet m. Tomaszowa. {e) 

Piotrkowski .rzl\d gubernjalny na se~ji w 
dniu 25 listopada r. b, zatwierdził budż9t 
m, Tomaszowa, przewldl]-Jący w docl1odach i 
wydatkach 72,002 rb. Na szkuły, zak!ady 
dobroczynne i inne instytucje epołcuzne, jak 
wykazuje budżet, wyznaczono sumę 3175.rb. 
41 kop. 

Z sąsiedztwa. 
X Plan, zatwierdzone. (c) 

Wydział budowlany piotrkowskiego Sf\dll gu­
bernjalnego satwierdził plany na budowle 
następujf\Ce: Lejby Głowińskiego - na 2 
pie,trowy dom w Zgieua, Jóiefa Ac.drzejew· 
skiego - na I piętrowy d-0m i kcmórtd w 
ChQjuach, Leopolda Roiosza-na dom parte• 
rowy i buciynkl gospodarcze na Bałutach. 

X Nowe stowarzyszenia. (c) 
Piotrkowska .komisja gubernjalnia do 

apq&w etawar11yueń i związków zarejestro• 
wała dwa stow1msyezenia tydowskie: Towa-

r. 96. 

rzystwo pt1mocy w Pabjanicach, "Hmilui' 
Hasodim• i Tow. opieki nad sierotami, k:ile• 
kami, starcami • Lin111 Hacedel.:" w Będzi· 
nie. 

X Z rzeźni pabjanicklej. (c) 
W dnia 2 stycznia r. p. w biurz• po· 

wlatu łaskiego odbędzie ei~ przetarg na oti· 
danie w trzyletni!\ dzierżawt;l rzeźni miejskie 
w Pabjanicacb. 

Przet11rg rozpocznie sio od sumy 11252 
rb. 25 kop. in plns. 

. X Sprzedaż lasu. (c) W d. 22 
b. m. o godz, 12 w południe, w biurze po­
wiatu łódzkiego, odbędzie 1iQ licytacja na 
sprzedaż dwóch porąb lasa w zgierskich la­
sach miej&Jkicb, obejmujących 4.747 sztuk 
drzew, ocenionych do sprzedaś.}' na ogólni\ 
sarnę 2fl, 922 rb. 29 kop. 

X Od „ zyt. W ubiegł~ niedzielę p. 
dt. Chmi t> ltiW!lka - Nebebka wygło11iła od· 
czyt w pabianickiem Tow. równouprawnienia 
kobiet, na temat: .Jak należy zachowywaó 
się "' razie zachorowania dziecka". Poucza· 
jący odczyt zainteresował licznie zfłbraoych 
słuchaczy, którzy oklaskiem daiękowali pre· 
legientce, uch~Cajl\O j" do dalszych pre· 
lekcji. 

Ostatnia poczta. 
Zjaz~ łlaka~at6w. 

lt'LENCBURG. Odbył sio tu zjazd ha• 
katystów Towarzystwa dla kresów półno• 
cnych, którzy pod względem zaciekłości nie 
ustępują hakatys\om Towarzystwa kra.ów 
wschodnich. Przyjęto rezolucję, wyraźajl\Olł 
niezadowolenie a chwiejnej I zmiennej~ poll· 
tyk.i r11\dtt wobec duńczyków, zalecfiJl\Cą po­
litykę żelaznej pięści, gdyż wszelka uaiępli-
ość .bQdsie ozuak!ł słabości Niemiec. 

•••ołe więzienie. 

LONDYN. Pod wi~zieniem, w którym 
siedzi aresztowana przed kilku dniami p. 
Pankhurst, po powrocie z Paryża, ustawiły 
sufrażystki odwach kobie<Jy. Orkieetra eo 
chwila gra hymny narodo\\"e. 

Riebywały protest. 

PARYŻ. Monarchiści i konserwatyści fran· 
cusoy odbyli zebranie, na którem protestowali 
przeciwko stanowisku, jakie za;ą1 parlament 
nfomieeki wobec zajść w Saverne. Rezolu­
cja wyraża zaufanie dla armji niemieckiej 
ze nie da sit;i ona pooil\gnąć ozynnikom ••• 
mokratycznym i b~dzie nadal bronić swego 
etunowisl..u, 

Porażka powstańców. 

MEKSYK. Nadeszła ·tu wiadomość, Żl 
powstańcy 1ostali pobiei na głowę pod San· 
tiea. Setki tTupów zalegai'ł pole walki. Po· 
wstańcy uciekają w panicznym popłochu. 

Odpowiełlzialno66 za poiy~zkę. 

PARYZ. Urzędowo komuniknjll, ~e 11 
udzieleuie pożyczki Wyrokiej Porcie nie mo· 
łe ponosić odpowiedzialności gabinet obecny, 
gdyż pożyczka tu udzielona aostała ZR CBB!ÓW 

urzędowania Barthou, a pruto wszelkie na• 
paści na Cuilleaux H'ł bezpodstawne. 

De:monstracje anąklerykalne. 

BRUKSELA. W c~oraj odbyły się tu ol• 
brzymie <lernonatracje przeciwko klerykalnej 
11stawie s'l.:olne!. Tysiączne tłumy pr.zecil\• 
gały miastem, niosąc 600 ssi11ndarów. Po· 
rządek nigdzi uie aostał saklócony. 

Zjazd poałów „jmowyclt. 

LWÓW. Marazałek Gołuchowski we· 
1wał wszystldcl1 posłów sejmowych, aby 1Je· 
chali SiiJ na d.:dś do Lwowa. 

Obrady ludowców. 

LWÓW, Wczoraj odbyły się pod prze• 
wodnictwem Witosza obrady polskfogo stron. 
oictwa ludowego. Przyjęto rezolucję, oświad· 
czającą, że stronnictwo nie odstąpi od swo• 
ieh, uchwalonych jui dawniej, postulatów. 

Wrażenie ał6w ces•rakioh. 

WIEDEN. Ostatnie wynurzenia eesarza 
przy okazji przyjeć delegacyjnych sprawiły 
tu niezwykle silne wrażenie, gdyż Korona 
wypowiedziała sio w ten sposób o reformie 
wyborezej, jato o ostatecznej konieczności. 

~eincare jedzie do Ameryki 

PARYŻ. Oficjalnie kumunikują, źe tocz~ 
'aiQ rokowania w sprawie wilyty Poincare'go 
w Waszyngton!e. Wisyta taka b'yła proje­
ktowana jui dawniej, leoz stało na przeszko· 
dzie domniemanie, jakoby prawa amerykań· 
skie zabraniaj!\ Wilsonowi przez cały czas 
urzędowania opuszczaó Amerykę, przez co 
nie mógłby złożyć rewizyty. Obecnie wyja­
śniono, że zakaz taki nie istnieje, wobeo cze• 
go Poincare uda sio do Ameryki, poczem 
Wilson przyjedzie do Paryia. 

.Katastrofy kolejowe. 

CHE:V1NITZ. Straszna katastrofa kole· 
jowa miała miejsce wczoraj wieczorem. Po• 
ciąg osobowy, wychodzący z Braunsdorf o 
godzinie lO·ej m. 19. a który miał przyby6 
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Chemnitz o god11inie 10-ej m. 40, został f oko.lioy Rossweill przy wjeździe do tunel u 
irr:nbul'g zasypany przez walący się tu nel. 
~tycbcfll\S wydobyto z pod gruzów 19 za bi­
jcb, 17 ciężko i 27 lżej rau nycb, Il ość 
ar nieznana. Przypuszczają, :te powodem 
tastrofy była buras wczorajsza. Fale <le­
czu podmyły tunel, powodując zawalenie się. 

świetne epi70dy, nie odznaczały się jedno· 
litoś ci ą budowy, akcja toczyła się chwiej· 
nie. Zapytacie o treść? 

Teatr Polski przygotowuje arcydzieło 
to z niezwykłą wspaniałością, pod wzglt· 
dem wystawy i obsady. · 

Zygmunt Kryger. 

Działalność jego uw1enczy w roku bie- 1 żącyn rlP,Znik 1taty11tyczny, cl brzy mi• dzieło, : 
~awier11j!\Ce nader obfity a źródłowy mater· . 
jał, dotyczący zyoia ro1podarczego naszego 
kraju. Zasługą warez. tow. Jest powołanie 
do życia tow. współdzlelczego, czyli zrzesze­
nia kooperatyw. Goić oaez wyra11ł !ycze­
nia, by obie bratnie instytacje: łódzka i war• 
ezawska ~yły w r;godnem porozmnieniu ł 
wapółdzlałaniu, 

STRASBURG. Poci~g pośpieszny, dą­
ey z Bu den tlo Lukeenburga wpadł nasta• 
1 Eberschein na towarowy. Lokomotywy 
kilka wagonów zostało strzaskanych. 81\ 
ibici i ranni. W jednym z wagonów spło· 
11 nh!zmiernie cenny ładunek jedwabiu, 

Treść rodobną podziwialiśmy juB nie· 
gdyś w .Safoniea, .Damie kameliowej• 
lub .Adrjannie Le~ouvreur". Ale w "Gwit Ź• 
dzie• tern, t ten nie jest traktowany tak 
melodramaty.!znie, jak w utworach powyż­
szych, gdyż autor nadał utworowi szat~ 
więcej dramatyczną. 

lebrnnie oruaniianine Tuw. popierania 
Dia[J IPOłeunei VI tO~li. 

oty olbrzylllie. 
Misja niemiecka w Turojl, 

KONSTANTYNOPOL (P) Przyjead!ają· 
~o generała von.Sandersa, 9 oficerów jego 
Jjbu oraz posła tureckiego w Berlinie po­
ltajl\ na dworcu w Konstantynopolu przed· 
awiciele r.iądu tureckiego i armji z mini· 
rami: spraw wewn~trznyoh, Telat-bejem i 
iJny, bzet-paszą. 

KONSTANTYNOPOL (P) Posłowie mo• 
atw „trójporozumienia• odwiedzili onegdaj 

lelkiego wezyra w celu wyjaśnienia treści 
nowy rzf\du tureckiego z misją generała 
In Sandersa. 

KONSTANYYNOPOL (P) Po odwiedzi• 
eh posłów mocarstw trójporozumienia U 
e!kiego wezyra odbyła się narada mini• 
~w, na której wielki wezyr zdał relacj~ z 
lka trójporozumienia. Dalsze obrady do· 
:1yły ul.ładu pokojowego pomi~dzy Turoi!ł 
jerbifl oraz zamianowania Osmana Nizami 
uy ambasadorem turt1ckim w Petersburgu. 

Bułgarja . i Grecja. 
SOFJA (P) R~d grecki sawiadomił sa 

lrednictwem miRji rosyjskiej rll\d bułgar· I że wyroki śmierci w7d pr~es qd 
j1kowy w Saloaikacb ~a. Bułgs~ów b~e bQ· 
1~ykonane oraz, że Jency wo1skowJ, po• 
dzący z przył•czonego do Grecji teryto· 
~. co do których wydania Bułgar;a zwró­
• się do Poiooare'go z proŚbl\ o pośredni• 

o, będą uwolnieni niezwłocznie po wzno• 
~iu stosunków d1płomatyez11ych i jeali 
1mja laprzeatanie przelladowania Greków 
zęści Traoj i, uale~ącaj do Bułgarji, 
Gennadiew odpowiedział. Żlł po zalatwie-!I kwes1ji uwolMienia jeńców bułgarskich 

~ usunięte wszystkie praeulrody do wzno­
nia normalnych stosunl.:ów dyplomatycz• 
b. Rząd bułgarski opiekuje si~ wszyst• 

1i podds11y121i i wydał urzędnikom w przy• 
ionych prowincjach odpowiednie rozpoIZI\• 
ie. 

iatralja warszawskie. 
Teatr Polski - .Gwiazda•w 

4 aktach Hermana Bahra, Reży· 
eerował J. Sosnowski. 

eapondencja 'Wł •• Now. G~ Łódzkiej".) 
Warszawa, 14 grudnia 1913 r. 

Po nawskroś Ol'Jginalnym .Rycerzu 
!ku" Syng'a, oraz sztuce poawięcc>nej 
bbganeruu prawu, p. L .Sprawiedli­
t ' Johna Galsworthy, która podobno 
biła tyle wrzawy, że zreformowała ko· 
karny w Anglji, Teatr Polski wystą-

onegrlai z ciekawą premjerą; wystawił 
em jeden z ostatmch utworów znanego 

leńskiego dramaturga Babra p. t. .Gwia· 

Słusznie nazywają autora „Gwiazdy•, 
kże znanego u nas „ Koncertu• i „Na• 
ona i Józefiny•, wiedeńskim .francu­
'. dzięki jego francuikiej technice 

· zeprowadzaniu akcji w jego wazy­
Jh utworach scenicznych. Ta sama 
kotliwość dowcipu, ten sam djalog wy­
,tny i finezyjny, ten sam układ sytua· 
71 jakie obfituje sztuka Bernsteina, La· 
ina i innych. Gdyby nie pewna roz. 
liość niektórych sren i epizodów. nie 
ślilibyśmy si~ napewno, że mamy do 
enia z niemcem, coprawda wiedeń· 

Akt pierwszy, przrdstawia wytworny, 
pachnący buduar gwiazdy scenicznej, panny 
Leny Ladinser. Chwila poranna. Tow'.l· 
rzyezka znakomitej artystki, wyranżerowana 
.tragiczka" panna Zipser, czyta jej poranne 
dzienniki, o wczorajszej premierze, która 
sromotnie padła. 

Pana Ladinser, która kreowała. rol~ 
tytułową w niefortunnej premierze została 
również niemile dotkniętą: w teatrze wczo· 
r .aj sykano. Lena znalflZła si~ w d wuzna­
cznej sytuacji; zdaw:ićby się mogło, że sy­
kania były skierowane pod jej adresem. 
Postanowila więc, że grać dziś po.raz dru· 
gi w sztuc{' tej nie będzie. Telefonowała 
już nawet do dyrektora, ale ten w odpo· 
wiedzi przysłał jej lekarza teatralnego dr, 
Robra, t. j. takiego pana, który za kulisami 
nietylko stracił fortunę, ale i młodość. 

Po długich porewazjach, Lena zgo· 
dziła się grać, a czyni to z ob\nvlązku. 
Wtem najniespodziewaniej po odejśriu le· 
karza, lokaj melduje p. Leopolda Wisingera, 
autora wczorajszej wygwizdanej sztuki, 
Lena w pierwszej chwili wpadła w pasj~ 
-i nie chce autora widzieć, lecz po krót· 
kiem wahaniu postanawia go przyjąć. 

Wisinger, dwudziestokilkoletni mlo· 
dzieniec, nieśmiały, eta.je si~ przedmiotem 
drwin wielkiej artystki, lecz stopniowo, 
g11iew i szyderstwo mijają pod wp-ływem 
uroku świeżości młodzieńca, a wielka Lena, 
~kniąea za uczn~iem nieteatralnem, za­
kochuje się w młodzieńcu odrazu :--- i przy 
namiętnych pocałunkach kurtyna spad:i. 
' W akcie drug·m, wid1 irny iuż ?.ako­

chanych w usłanem przez Leopolda gniazd· 
ku na krańcu miasta; ale niedlugo trwa ta 
idylla. Leopold nie znał dusży teatru. Za· 
kochał się w Lenie ślepo - i pragnął 
jei tylko dla siebie, lecz niestety przekona.~ 
się, że Lena, jako gwiazda sceniczna, jest 
poniekąd wlasnościl} publiczną - i zgodz·ć 
się z tern w żaden sposób nte jest w sta­
nil'l. Zaczynają się więc konflikty, zacho· 
dzą różn' incydenty, starcia. Doszło na.­
wet do tego, że aż siQ Leopold zamierzył 
na Lenę. Po tej scenie-rozstali się. On 
w1 aca do zamożnej mieszczki, która za 
nim szaleje; Lena zaś do roli Fedry, którą 
ma jutro kreować. 

Oto jest treść sztuki, która posiada 
ten atut, że bawi, zaciekawia i rozczula, 
może więc Iic11y6 na długotrwały ż_ywo~ 
sceniczny. 

Wykonanie .Gwiazdy• było wysoce 
artystyczne. 

Nasza gwiazd"S dramatyczna p. Przy. 
bylko-Potucka, czarowała i olśniewała po· 
tęgą swego talentu. Żadna z artystek pol­
skich nie posiada tajemnicy prowadzenia 
tak kunsztownie djal ogu, jak Przybyłko­
Potocka, żadna nie posiada tej subtelnej 
zmysłowości, ce nasza wielka artystka. Je· 
żeli kto chce podziwiać grę, wyrzeźbioną, 
wycyzelowaną w szczegółach najdrobniej· 
szych, niech idzie na "Gwiazdę", a dozna 
wzruszeń niezwykłych. 

W roli Leopolda Wisingera wystąpił 
Jerzy Leszczyi1ski. Artysta zdołał przenik· 
iląć zupełnie intencje autora. Widać, że 
każda kreacja jest nowym etapem w spi­
żowym talencie młodego artysty. Reszta 
ról to epilody karykatur już lokalnych wie­
deńskich; 11iektóre z tej galerii wprost za­
trzeć się nie mogą w pamięci. Jest to 
chyba czar talentu wykonawców np. taki 
Junosza w roli szefa klaki stworzył małe 
arcydzieło, drugim świetnym wykonawcą 
w rólce pijRczyny, kapelmistrza Kosela, był 
p. J::iracz; wysunął tę małą rólkę na plan 

Mimo wielu zalet, które posiada Bahr, 
autor dramatyczny, s7.tuki jego nie są 
lite. Rozpoczynajlł się doskonale, eka· 

~ja zdaje si~ wysoce ciekawa, dowcipy 
1trzelają rakietami, to klają jak żądło, 

)pachną i mµskają jak łorlyga bzu. by 

pierwszy. Reszta artystó JV panie: Dulębifln• 
ka, Tatarkiewiczówna, Elsnerówna, Czar· 
nec ka; p-wie: Zeł werowicz, Sosnowski, Wiś­
lański, Szobert, Grabowski i inni, staH na 
wysokości zadania. Słowem, zespół caly 
byl na premierze tak zgrany, jak w .Roz­
maitościach• na 20-tem przetistawieniu. 

Suflera w Teatrze Polskim .zupełnie 
nie słychać. Oddzielne słówko należy si~ 
pannie Broniczównie, odtwarzającej z fine· 
zją i wdziękiem małą rólkę subretki Lini, 

ów rozwia6 i ustąpić miejsca kon· 
Wi iście · niemieckiemu. Tak też było 
tatnią premjerąjego, „Gwiazdą", w Te­
Polsk1m. 
Caly akt pierwszy dJ11zal wprost ły· 

• Bytuacje-ltilleniały si~ i olśniewały 
ychem barw, bawily pysznym humo· 
zaciekawiały salerj' typów nie11zabło­
ch, chłoatały biczem satyry. Po ak· 
erwsZfńl spodziewaliśmy si~ bardzo 

Ale nieatety; ~kty naat~pne, mimo 

Dlaczego artystce tej, posiadającej 
talenł niemały, nie powierza dyrekcja ról 
nieco poważniejszych, posiada ona przecież 
warunki wszechstronne. Dziwi mnie rów· 
niei niezmiernie, łe prasa przemilcza jej 
wyst~py w. rolach odpuwiedżialniejszyoh, 

Wystawa .Gwiazdy• odznacza si~ du· 
_., po011słowościfł i przepychem, 

NajbliżdZfł premjerą będ.!ie wspaniała 
łragedja Szekapira • .Joljuz Ce1ar•. 

Wczoraj wieczorem w lokalu Stow. tech· 
nik6w przy ul. Spacerowej odh\łO się zebra· 
nie organizacyjne zalegalizowane,;o we wrze• 
~nlu r. b, Towarzystwa popinania pracy spo• 
łecznei w Łodzi, 

Towarzystwo to wzorOWlliUI jest na po• 
dobnei in~tvtucii w WarR7.awie, istniejącej tem 
już od 5 lat i bardzo czynnej we \nzystkich 
dziechinaC'h pracy społec:mPj 

z ,1 łnż , cielami tow. są łod11.ianie pt>. dr. 
lg" acy v.,r . tten .\"ilhd m H0 ; dl i czka in~. 
Wiesław G"rJi,,'z, dr. Alfred Grohman i dyr, 
Marian baro11 M~1nt„ nfel. 

Na zebr ~ n;e przybyło z 11órą 90 osób ze 
sfer polsldei inleh?iencji miei\\cowej oru 
rrzelist:lwi cieli miejscowego wielkiego prze· 
my111łu, handlu i finansów. 

P osiedzenie zn!!:aił w imieniu założycieli 
dyr, Marj:rn bar. Mantf!uteł, który podzięl;o­
wał obecnym za tak liczne przybycie, świad­
cząca o znacznem zaintere11owaniu sit towa· 
n:y~twem, oraz w !lf'rclrc:rnych wyrazach po• 
wih1ł gości w::irszAWRkich w osobach red. 
Erazma Pilca, dyrektora warsz. tow. pop. 
pracy społ., oraz d-ra Babiń~kiego, członka 
zarządu tegoż tow, Omawiahc potrzPbQ no• 
wopowstającej instytuuji, p . M, z:iznac::ył, ?ie 
placówka ta rr..a jednoczyć ludzi najodmien• 
niejszy<'h przekon!:!ń, jeno oddimych •!'rnwie 
dobra społeczeństwa nBszego. • Dla róinio 
partyjnych niema tu miejsca• - po<lk r eślił 
IDÓ\\.CR, kończa,c anelem do zebranych, by pe• 
parli cele i zami::1ry iu1>tytncj', zw1Rsz~za zaś 
ludzie mlodsi, pPłui sił i 111p~łu do pracy. 

Po tem przc:mówien i u, przyj9tPm przez 
zebranych barrJzo żyrzliwiP. ukonstytlio\vało 
się prezydjnm zebrania pod przewodnictwem 
mec. WygR11owslde11:0, przy asyMtencji pn. 
dyrektort G·1.i ewicrn. pastora· Serini, inł., Kr~­
miń~kirgo, dyr. Zenona ' Ko1rn, dr. Eicl1lera 
(z Pabjanic), 0raz selw przyl>. StypułkowRkie­
go, jako sekretarza. Przy gtole prezydjalnym 
zasiedli tez, :i:n prpszeni przez przewodniczące· 
go, goścłe wari;zawPcy. 

Adw. Stypułko·,·ski odczytał mtawE:, ko· 
men tują.c po11zC'1Pir0lne Jej pun lcty. 

Tow11rzystwe ma więc na celu: popiera­
nie ptnc i in~tytncjł w dziedzinie ekonomicz• 
nej i społrc zllej za pomocą naukowych ba• 
dflń, tflrhnirznPgo opracoW)'wania i przygo• 
towyw:rnia tm1tnjału niPzhęlinP"O dla t 0 ito 
celu; onracow1rnie URfaw, Noj ·~ • tów, refem­
tów i i 1nych prac piRmiennych iak równie~ 
dopomnganie drogą legalną do pomyślne· 
go roz'11"ią~ywnnia wszelkich wogóle spraw 
społecznych ." 

Działalność 'tow. samyka BlQ w granicach 
gub. piotrkowąkiej. 

Dla osiąe:n ięcia IWPgo celu Towarzyst­
wo zbiera odpowiednie mnterj:-iły i dane sta· 
tystyczne, poddaje ie bac111niom, sporządza 
memoriały, spra"Gozdauia, prPjekty, prace na· 
nkowe z prawem wygłasz11nia irh na publicz­
nych odczytach lub w druku, alb• też przed­
stawia je właJz::im i urzędom; pomaga do 
ZRkładania i rozwoju przedsięwzięó pożytku 
publicznego; urządEa publiczne odczyty, kon­
ferencje i pogadanki; zakłada muzea, biblio­
teki i zbiory naukowa; utrzymuje odpowie· 
dni dh swych celów lokal, biuro, bibliotek~ 
i czytelnię; powołuje do życia czasowe lub 
stałe sekcje w celu oprar.owan!a specjał• 
nych zagadnień z zakreeu działalności To· 
wann·stwa. 

Towarzy!"two jeat osobą prawną, która 
może posiadać mienie nieruchome, zawieraó 
umowy itd.; śro •: ki czerpie ze skłttdek człon­
kowskich (500 rub, od • protektorów•, 120 
rub. od .opiekunów" i 18 rb. rocznie od 
• W!lp6łpracowników"), z dobrawolny h ofiar 
l zap;sów, z dochodów, osiąganych ze spneddy 
wydawnictw własnych, odczytów itd. 

Członkiem tow. moze byó każda osoba 
pełnoletnia, bez różnicy płci; zarząd przyjmu­
je (,zło n ków przez tRine balotowanie. Ogólne 
zebranie wybiera radą z 12 członków i tyluż 
.kandydatów, wybiarn.nych na okres trzyletni; 
rada zaś powołuje do życia zarząd w kom• 
plecie 7 członków i 3 zastępców. 

Ustawa nie wywołała żywszej dyskmiii, 
W poszczególnych kwestj~ch zabierali głos: 
inż. Golc, dr. Mierzyński, p. Ciot, 

Znaczenie, rolt,! i .lladania Tow. wyjaśnił 
w treściwem . a zajmutąoem przemówieniu 
red, Erazm Pil<', informując zebranych o dzia· 
łalności warsz. tow. pop. pracy społecznej, 
Instytucja warszawska posiada kilkanaście 
czynnych sekcji: prawno-sądową, prawno· 
administracyjn~. samorządową, agrarną, prze­
mysłową, finansową itd. itd. Sprawa szkolni· 
nictwa polskiego etanowi jedną B powazniej-
1zycll trosk tow, 

Mew• p. Piloa zebrani przyj~U ogólnym 
oklaskiem. 

Pó zatwierdzeniu U!Stawy przez sabra· 
nych na cl!łttnków To..,, z:ipisało slQ 1 po­
śród ni~h 88 o8ób. 

Zatwi~rdzono nasłt!Jnie projekt budł:etu 
na rok 1914', przewiduj~y w wydatkach 
3,22b rb. w dochodach rd 3300 rb., prsy• 
czem 'l'ow. upoważniło Radę do przekrocze­
nia budżetu w razie potrzeb} o 50 proc. 

l..oilcu przeprowad:.;ono wybo y U 
członk~ i tyluż kandydatów do Rady, w 
skład której weezli pp.: 

Ks. Albrecht Jan, Brlnokenhoff Bd· 
mnn<l, Czeraszkiawica Jan, dr. Eichler Witold 
G~jewicz L„ Gerlioz Wiesław, Geyer Gn· 
shw, G3yer Robert, dr. Grohman Alfred, 
GrohmnN H~nryk, bar. Helncel Jnljnsz,Herbsł 
Edward. Rordłie~k• Wilhelm, Kami„ński Ta• 
deusz, Ki11dler O;kar, Laehmanowicz Józef, 
Łuba Marjan, dr. Mlttelstedt, E. Pełka Jaro• 
sł 1 w, Rol!tilan Kaźmierz, Sułowski T~deuaz, 
SwierczP.wskl Caeaław, Wagner Edward, Za.o 
lewski Karol. (h) 

Kalentlarzyk. 
Dziś Enr;ebiuaza 1:1. ' 
Jutro ŁailjorZI\ IJ. 
ln~J~na s"łowial\akle, dzlł Zdosława. Jutro Zyroslo.wa. 

~, d1ód słońca o&'· ą m ? 
ZRchó<ł w • S • 44 
Długość łuta 7 • 37 

Stan pogotly.-Pobng obsQrwa.cJI opty• ka R. Rittera, 111. Piotrkowak.a :W. 80. 'IERMO.METR: Ra.no o g. 8, :J• ciepła. • „ Poł•1dn. o g. 1~ ó~ • W czora.j o g. 8 w. 2° ~ Mintmum "t ciepła IU RO- 749 najniżej 752 Maximum 5 • l!E'J'R: najwyraej -
łlygrometr 681 wilgoci. 

Teatr Polskl. Dziś .B.;ben" Jutro „Orlit Operetka Łódzka. Dziś .Czar walca• Jutro .Sufrażystki"' 
BibDjot~ka Stebelskioh. (M!kołajew• ka. 59) oht'1H"ta codziennie ot g. 6-ej do 8-ej 1deczorem, w niedziele i święta od 1-ej do g.ej 1'1'1 
Czi1łelnia pism Tow. nWiedza11

• Piotrko'>Yska 103), otwarta od «· 6 po poł. u 10 wi~cz., „ w niedzjele i święta od godz. 10-ej rano do god:i:. W-ej wiecz. 
Muzeum nauki i sztuki. (Pl.otrkow· ska nr 91). Otwarte jest od ~··ej po południu do 10-ej wiecz., a w święta i wedziele od 12 rano dolO wieo· 

KRONIKA. 
W sprawie wrkupu D. Ż. F. Ł. 

(k) Z '! interesowane koła otrzymały 
wiadomość z Peteuburi"\. że sprawa wy· 
kupu przez rząd kolei Fabryczno Łódzkie; 
rozpatrywana będzie w odnośnych sferach 
w marcu r. p., decyzja jednak zapadnie 
dopiero w październiku. 

Sprawa budowy odnogi Łęczycko·Ozor· 
kowskiej do tego czasu pozosta.nte przeto 
w zawieszeniu, 

Zapomoga miejska dla Pogotowia. . 
(k) l\linisterjum spraw wewnętrznych 

pozwoliło na powiększenie zapomogi, \'Y• 
płac:rnej Pogotowiu ratunkowemu w Łodzl 
z fundu-szów ka~y miejskirj, z dotycbcza­
sc.wej sumy 1800 rb. do 2500 rb. 

Wycieczka riedagogów, 
(k) Grono nauczyci~li. i nauczy~i el~k 

szkół początkowych m1e1skicb, w 11c2b1e 
40 osób zamierza w czasie nadchodzących świąt B'>żego Narodzenia urzt\dzić W):· 
cieczkę do Petersburga, w celu poznania 
stolicy państwa. 

Ekskursantom towarzyszyć b~dzie in· 
spektor szkół ludowych p. Szczegłow. 

Na Tow. muz. nauki i szt. 
- Dziś wieczorem w tentrn:1 przy ulicy 
Konstantynowskiej dsue bQdzia przedst.1wie• 
nie operetki .cxar Walca•. 

Czysty do chód z tego p~ze~stawien.ia 
ma zaEiłić kasę Tow, muz. nauki t aztukl. 
Początek przedstawienia o godz. 8 m. 15 :z Tow. akcyjnych, 

(c) Tow. akcyjne „Hirszberg i Blrn~a­
um• w Łodzi, uzyl!lkało prolongat!) tero:uuu 
na zebranie kapitału zakładowego. • 

Nawy odd1uał. 
(a) Gubernator piotrkowski sawludomił 

władze miej11~owe, ie war,zawakie Tow„ 
rzysh·o popi (• rnn ia przemysłu, rzemiosł l 
handlu uz) skało pozwolenie na otwarel• • 
Łodzi oddziału. 
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Nr. 96. 

N o~• ato111arzyszenia. 
(s.) Pi@trkuwak~ u.rz-d gubernialny do 

!praw związków i stowarzyszeń na ostatniej 
seaji zalegalizował usta wy outępujących łódz· 
kich sti>warzyszeń: 

0J1ro1iey. Ujrzawszy adw. Nowodworskiego 
i Karabczewskiego, pani Chrzanowska wy· 

Pogoto· ciąga do nich błagfllnie ręce i łkając 

si~ Ż.)cie robotnili Bronisław Cypok, lat 27' 
(Ateksan<l.rowska 7) • . 

W obydwóc'1 wypadkach lekarz 
wia. usunął niebezpieczeństwo. • spazmatycznie, mówP. ,,To nieprawda, mój 

syn tego nie mógł napisać, wzywajcie in· 
nych ekspertów, to n.ieprawda" ... 

na, jest nies.podzia11ką nawet dla kół stoją· 
cyoh blHej dworu. Praaa urzędowa nie po. 
dala dotychczas urz~dowego powodu odwoła­
nia. Prze wah jedr111k mniemanie, ie odwoł&o 
nie nastąpiło z powodów politye1nyob. 

* Skon. 

PRAGA. PrzejeZdżająoy tu ua połnrtnio 1) Z'ł·iązku zawodowego robotników prze· 
mysłu skó~ne11;0, do litórl'go aależeć będą, 
szel.fcy, garbarze, siodlarze, rym i>rze, ręk~l· 
wiczn icy, kamasznicy i inni, oraz 2) Towa.· 
rzyah1i1a •portowe~() rn l 3 roku. 

Z komitetu obywatelskiego Po wyjściu Izhy, adw. Nowodworski 
melduje Izbie, że podczas przerwy, eks· rzeźbiarz Szczygielski, zmarł nagh:: 11 

(a) Wczornj wieczorem w sali Konoerto· pert Zach:irifn rozmawiał po francusku l! hotelu. 
(Zmarły rzejblarz Szezygiel1k>f, za!r i~. 

Odmówiono legaLzarji ustaw st"warzy• 
szeaiu właścicieli nięrucbomości i stowarzy· 
szeniu t<:.>stauratorów. 

· v l L D · 1 r 18 odb•·ło hr. Ronikierową, matką. Zacbarjan oznaj-
weJ og a przy u Zie ue1 u ~ , .„ . t · ł h kt · • 

· t ·k ·d ·n b · ł il -'w k(imi"tet" ·mia, ze rozmowa a m19. a c ara er p1y 
s11~ 11 w1 acyJ e ze 1 a111e uz 01 ,.., '"· t 
0 ;yw11telskiego, zorgani:t10'\flnPgo w czasie wa nAy.d p k' • d t k ł · 

szkajl\CY od kilkunastu łllt w Łodzi, liczyl 
pneszło lat łO). 

Okropna katastrofa kolejowa. \•mes l~uia pnemyidu\I F!.!.tl Jh niesienia po· . k w. t pusz m Z!\ a z~płro OK ll llb'Xflnt!I, 

Wycieczka. 

(Il) Ui!zenice Vll klasy szkoły 1i,;11rllo­
wej Ci>e\ lji,Waszczyń<tkiej zwiedziły we ws1ól­
ne~ \.-y0ieczce naukowej hutę szklaną M. l!'i· 
sz111ana przy ul .. Nowej nr. 20. 

Odczyt. 

(a) W Stow. spożywczem przy ul. Mar­
szałkowskiej nr. l, imanv lrnoperatysta p. 
Stan. Wojciechowski orlczyta refe at p. tyt. 
.znnrrnnle stowarzyszeń snozrwr:r.vc-h clł11 ro· 
dniesienia poziomu t:imoż:nośei robotników•. 

Żydzi na Starych Ea.fufacłt, 

(a) W skład obecnego przedmieścia 
łódzkiego, Bałut, wchodzi wieś Stare Bału· 
ty, jednakie granica między gruntami w'.o· 
ściaóskiemi a . dworskimi istn'eje tylko na 
mapkach pomiarowych. Grunta włośc. 
zachodzą na pryncypalne ulice Bałut: Za· 
wadzką, Brzezińską i inne, obywatele zaś 
tej miejscowości uważają się poniekąd za 
mieszkańców miasta, płacą zwiększone po· 
datki, posiadają policję miejską i t. d. 

t 
. · . b 1e e sprr opow rozmawrn z ara czew· 

mon ro bo n1kom, pozosta~ącym ez pracy. k" K b k. · ł · · 

O 
· · R 0 

dl h s 1m. ara czews IJ powo nie się na 
~>Hi dom rrzewodnJc•zył pastor . UU ac 1 d · · J" kt' l t ł · · ł H dl k prze staw1c1e 1 prasy, przy oryc1 .oczy a 

p1oro tr.~.yma P· or icz_ 11 • • • s' · ozmowa że miała ona ch:u·akter pry· 
Prot·z Z-Organ>zowanrn pomocy muterjd• ę > 

· 1. · t b· . , 1. · „ ·, . ł watny. ne , "om 1tP o wate ·sd zorg mrn , u pewną p k t t · : Id · I b" · b. t -
1 

· d · 
1 

· ł ro ·ura or pows aJe 1 me u1e z ie, 
sam„ nomoc ro o at ;ow, wy ~ie aiąc z oni\ . . •· b · k I ·11 
swej . nnmnizaoii podkomitet miejskirh robót ze .u":az~ za SWOJ ko owtiąze l!la\Om~nłl a· 

. . . wac ze I on pro ·ura or rozmawia z 
publu·zny"h ktOr\" pod przewodrllttwe.u p. • ' . . ' 

f 
' . . ekspertem Popow1ck1m. 

Meyerh r;f a wp•!lziił nader owouną d~iałal· N t . d G Id t • · I b 
· · '· ·l t b t 

1 
,_. t , as ępme a w. o sem prosi z ~ 

no c, uns ępn:e 1'ouu e c swa e s~1 pos ara~ l . b · · · 1· 
• b · • ,; . 

1
. 

1 
„ o po.:. wo en1e o ronte zapozaan1a s1~ z 1s· 

si!~ o p n1zi;:u e cen na arty .i1 y spo„ywcze. t . B · ł Ch k" d • · d 
oraz utworzył iduiejące o bee nie stale biuro karr 1 ram~ al waB k_rzanko_ws Iekgto' 

0 swi~ k-

k
. · i· w. 1 · k. · a nauczycie a or ·ows 'lego, oremu, Ja 

wyszu 1wan11 prncy przy u tcy o eznus ·1eJ t , . d k t ł B Ch l 'ł ur. 
95

_. - o _swia e en zezna, r: . rz. po ecJ 

Próby wysyłani robotników łódv.kich na 0~ 1 e,kę nad. swym ~ynem ~ ktory "! szkole 
ror()ty rolne spehły na niczerr. gdyż robo• \\ roblew~k1ego ~b1erał. m~or1:IHlCJ& o St 
Łr,1icy Riale pe kilkn dniach powracali do Ło· Chrz. plze? zabo1stwern, hsty ~e zostały 
dzi. wyrażono nastęi>nie pod:<1iękowanie pre.· pr~e<lstaw10.ne przez. p. ~orkowsk1ego obe· 
zydentowi miasta r.;i pr7.yczynienie się do crn: sądowi; .o~ron~ me. przesądza, le.cz 
otri) mania zasil ku 20,000 rb. na roboty pu• ~eze, powstac_Je~zcze spor co do autenty· 
bliczne, Maz 100 OOO rb. zapomogt na .ten· czno~cl tych lisfO~'. Wobec. tego obrona 
· c I ' · prosi o zatrzymarne etspertow, 

KRAKÓW. Dzisiaj o godzinie 9 
m. 30 rano wydarzyła się pod Blado· 
liną straszna katastrofa kolejowa. \lJ 
pociągu, idącym z Krakowa i wiozą· 
cym robotników, powracających 1 
Prus, . wybuchnął pożar. Pociąg za· 
trzymano · i robotnicy poczęli wysia· 
dać z płonącego pociągu na drugi tor 
W tej chwili nadbiegł od strony Lwo· 
wa drugi pociąg, pośpieszny I wpad 
na grupę robotników. 10 robotnikó 
zostało formalnie zdruzgotanych, licz 
by ciężko rannych dotychczas nie ł 
stało no. 

Pożar zamriu ksiqźęcego. 
. SCHWERYN. W c-zoraj pa odjeźdrl 
straży ogniowej, w pałac-u ksil\t~cym Il 

buchnął ponownie pożar, który stm 
wszyllltko, co pozostało po pierwszym p 
żarze. Straty pokr.}i·e asekuracja, przeł!} 
azająca 60 młl. marek. 

ze e • p · b" d · ł · 
Sprawozd11nia firrnn~owe odczytu! p. Bor· o przerwie o Ia owej zezn~'V.a a ZO· 

Otóż 2 tygodnie temu wyżej wsi:o· 
mniaui obywatele otrzymali nakaz' od władz 
wykonawczych, opatty na żądanL: k::.;misa· 
rza do spraw włościańskich, aby bezzwłocz· 
nie usunęli z domów swych wszystkich lo· 
katarów żydów. 

Ponieważ żydzi zajmują wsz.1stkie 
większe i droższe lokale oraz sklepy, prze­
to z chwilą wprowadzenia w życil."'. tegoż 
nakazu, właściciele nieruchomości poniOS:\ 
znaczne straty. Wobec tego grupa tychże 
obywateli udała się w dniu wczorajszym 
do gubernatora piotrkowskiego, przedsta­
wiając mu opracowany memor~ał w icj 
sprawie. O ile żydzi zostaną wyrugowani 
z tej miejscowoś ... i, delegacja prosi o zre­
dukowanie normy podatkowej do poziomu 
opłacanej przez wsie okoliczne. 

• Wys iedlenie" grozi przeszło 100 ro­
dzinom żydowskim. 

. Weseli murBrze. 
(a) Na ulicy Brzezińskiej w nierucho­

mości nr. 20, prQwadzone są roboty przy 
budowie nowej kamienicy. Murarze pra· 
cujący na rusztowaniu, w chwilach wolnych 
zabawiali się bombardowaniem przecho· 
dniów wapnem, kawałkami cegły i t. p. 

Spostf7egli to funkcjonarjusze po­
rządku publicznego, stojący naprzeciwko 
na warcie przy fil ii pocztowej pod nr. 11, 
i zjawili się celem spisania protoku­
tu. J~dnakte swawolni murarze stawili 
opór dość .kategoryczny". Dopiero przy 
pomocy wezwanych policjantów z I cyrkułu 
oraz kilkunastu stróżów obezwładniono mu· 
rarzy, spędzono z rusztowania i osadzono w 
areszcie przy I cyrkule. 

Romantyc:irna hiatorJa. 
(a) 7iamieszkały prz.v ulicy Rozwodow· 

skiei sto1Hz, 85-letni Władysław K., żo. 
naty o'I 10 lat i mający już troje dzieci, 
zavdąznł miłosny stosunek z 14-letnią ku· 
zynką żony, Władyshrn fi! S.. mieszkn!ąe!\ 
przy matce w Chojnach przy ulicy Mic· 
kiewicza. 

On~gdf-li, po nabożeństwie, Władysła· 
wa nie wróciła do dornu rudziców. iedno­
czesme zniknął i Włndyslaw K., zabie· 
rając z domu 300 rb., or:zczędności 
rzeciy. 

Zrozpaczona zona 80 lat Michalina K. 
znal!lzła w ubraniu męż'l list od Władzi 
do mstki, w Uóryrn d:i;iewczyn~ zawiada· 
mia, ze nie mogąc żyć bez ukochanego, 
wyjeżdża z nim ,,za ocean dalelii". 

Za nieletniem dziewczęciem i jej u­
wodzicielem policja rozesłała Usty gończe. 

- Przecięcie artetrji.J 
Przy ulicy Lesimo ur. 68 Teodor Palo· 

da, robotnik, }, t 16, uderzony został w bój· 
ce butelką w prawą rękę. Ruzbtte szkło 
przecięło a1 terję i P. musiano w karetce Po• 
&otowia przewleśó do szpitala CzerWOilfi1go 
Krzyża celem r.atamowania krw-otoku. 

- Nożowiectwo. 

dliezka. Wpływy ogó]Pe wynioi>ły 1-04,152 na podsą,~uego, hr .. ~sawera Roni,k1erowa. 
rb. 57 kop., od1::eH·i od tej sumy 527 rb eO Na ~stępie. hr. R. JUZ po ra: wtory po-d· 
kop.. razem 104.nso rb. 17 kop., wydatki czas obecny.c~ rozpraw pr«>Bl pre~elła, by 
komit.etu obywatelskieirn wynioi;ty 83,40S rb. po~wolono Je] zeznawać przy drzwiach zam· 

4 i !'Ół kor. un zapomogi pieniężne, l 361 kmętypch. d . 
rb. 11a paszporty i 91 7 rb. kosztów, razem ~zehwo Rmezący wyjaśnia, że jeieli 

8
5.G8l rb. 89 kop. zezn.an1a r .. ·. mogą obra.ża~ morałnośe 

Podczas obrnd nad podzialem 16,998 rb. publ~-:~ną, reli~Ję lub nawitłu1ą do buntu, 
28 kop. jeden z „złonków p. Bessert wystł\· to_ t.) lko w tym _wyp~d~: według prawa, 
pil z projektem wyJącze-nia żydów od ewen· zarządzo?IJ: będz1~ [aJnosc ~hrad. . 
tualnego ud11,iału w -otrzymywaniu zapomóg . . .,Nie, o. takich ibrodoiach me będt: 
w Cir<sie przyszłym w razie panowania kry• mow1ła,, chciała.m tJlko,. by obraz nas~ycb 
zysu ekonomirznego. stoti.~nk~w ~o.dz~n_nych me był om~w·any 

Przeciwko temu energicznie zaprotesto- pub ioznH' i 1ezeli Jednak Ina być to n.1e7.g.oci­
wali pa~tor Gundlaoh i inni, wobec czego po- ne z p~aw.em, ~ędę ze~nawała "pnb.h~Z1110". 
sta.10.iiouo, że żydzi i n:.; 1.LI mają rp rawo .~ crągu a godzm br .. RomkJerowa 
konystania z fundm1zów bom itetu obywatel· opowiada fa 0 s~osunkach rodzrnnych w. do· 
akiego. mu swego _o.r ea i da!a obraz, wstrząsaiący 

Postanowiono pozostały fnn1iusz prze· swym t:agtzme_m. . .• 
kazać kasie łódzkiego chrześć. Tow. dobro· Pi zy~o~zy ~y n33bardz1,e1 wydatne m~· 
czynności, oraz urlzielono absolutorjum czyn· m~nty. _0.1,cr~c zył bar~zo zle ze wszystkl· 
nościom kowitetu. m1: z dz1ec~ni, z~ słu~bą, z matką. Ba.r· 

Teatr, muzyka • 
I 

Teatr Polski. 

sztuka. 
d zo czę~to Ja nosi fam listy od oj ca z jed· 
nego pokoju~ do matki, z1ajdującej się w 
polrnju sąsiednim i t. d . . M:łńją ojca było 
kupowanie dorosłemu synowi zabawek za· 
granicznych, któryeh zehrało się całe 2 

Dziś, we wt.orek "Bęl>en• 
komedia · w 4 aktach Vebera. 

doskonała i>ZHfy, każda t. nich kosztowała 300 - 400 

Jutro, we środę arcydzieło w 6 akt. 
Rostanda .Orlę", które już 10 razy wypeł· 
niło salę po brzegi i na środowe przed-ta· 
wienie dużo bitetów kasa już &µrzedała, 
pozostałe po cenach zwyczajnych nabywać 
można od 10 do 1 w cukierni W-go Ulrich· 
sa i od 5 do 9 wiecz. w kasie teatru. 

We czwartek po raz pierwszy dosko· 
nała lekka komedja „Siostra Helena" na 
dochód trzeciej ochronki. Reżyserował p. 
Bogusiński. . 

W piątek znakomita i efekto..,11a ko· 
media narodowa Kamińckiel!o .Krakowiacy 
i Górale" z muzyką Kurpińskiego. 

w souotę wieczorem po raz drugi 
doskonała nowość „Siostra Helena•. 

Opera i operetka łódzka Konałanłf• 
nowska 16. 

Dziś na korzyść Towarzystwa M.1· 
zeum nauki i sztuki, dana będzie po raz 
pierwszy melodyjna operetka Straussa. 
„Czar walca". 

W środę dana będzie przezabawna 
operetka Gilberta »Sufrażystki•. 

W czwartek po raz drugi operetka 
Straussa • Czar 'A-' alea". 

W piątek przedstawienie popularne 
{ceny od 10-90 kop.) dana będzie piękna 
operetka • Kochany Augustynek", ciesząca 
się stałem powodzeniem. 

W próbach głośna nowość grana 50 
razy z rzędu na scenie warszawskiej ope· 
retka p. t. „ Targ na dziewczęta•. 

Sprawa Ronikiera. 

guldeuó~; dorosły _ młodzian bawił się ~a­
bawkami; na wakacjach polec1rno mu wozić 
koty ... w tramwaju. Bo koty to byla druga 
mailja. Ja sama - mówi br. R. chciałam 
pozbawić się życia. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i v łasne. 

Poseł ukarany administracyjnie. 

PE'rERSBURG. Posła Brtajewa, aocjali• 
stę, Rbzał nac7.eluik ·miasta na 200 rb. 
grzywn y za wmif'sza1tie się do działa·1 po· 
licji. 

KrJlyka postanowień Rady p•ństwa. 

l ETER8BURG. W „Nowem Wremia• 
MienszH;ow a w .GraZdaninie" ks. Me,;;zcze.r­
sliij \\ ystąpHi .z artykułami, krytyku;[łi.:emi 
ostro postępowanie pcrawicy Rady p~ństwa w 
sprawie języka w samoną,dzie. Obił dzien• 
niid n11zywają post "powanie to krótknwzro• 
csnem. 

"Bohater• Giocondy. 
RZYM. „Trybuna" zamieszcża dłuż· 

szy artykuł z <1kazji wykrycia „Giocondy" 
w którym prz.edstawia Perugia, jako ~o· 
batera narodowego, który za ostatnie pie· 
niądze przyjechał do Włoch, aby wrę1.:zyć 
zral.Jowany Włocham skarb swemu naro­
dowi, 

Bar Giera. 
KONSTANTY~OPOL. Rosyjski am• 

basado · bar. Giers, jak obiegają pogłoski, 
ma opuścić swoje stanr \visko. 

Drmiaja Długosza. 
W bójce u1ioznej (Zgitirska 14) 18-letni 

murarz Leon Brze11ińskl został poraniony uo• 
iem w piersi. Pogot()wie odwiozło go w sta· 
nie ciężkim do szpitala Poznańskioll. 

Całe pos'edzenie przedpołudniowe wy• 
pełniła walka adw. Nowodwor -kirgi i K·i­
r :i bczewskiego z ekspertami grafologami, 
l;tórzy znorinjowali. że list przMlŚmiertay 
jest autentycznym listem Stasia. 

WIEDEN. Zdaniem ~N '-' U'ł f. PrPsse", 
d_rmi~ja mi n is tra dla Galicji, Dłnriosaa, sir ut• 
ki"ln ujść w Rzeszowie na posiadieniu stron­
nir.twa lodowego, nadąpi w jalm&jkrótszym 
czasie. - Zamachy •amobójcze. 

Przy ul. Sredniej nr. 47 za mieszknły 
tkacz Marjan Orzechowski, lat 24, usiłował 
otruć się k11rbolem. 

W taki aaw sposób usiłował pozbawió 

N a kors ta; zu przed salą posiedzeń 
stoi z gazetą w ręku matka Stasia, ocze­
kuiąc· przerwy. Wychodzi publiczność i 

Odwołanie następcy tronu 

BER4IN. Nagłe odwołania następcy 

tronu z Langftlhru pod Gdańskiem do Berli· 

ltatastrofa żywiołowa. 
PARYŻ. W dniach 5 i 6 b. m. p~ 

ciągała nad wyspami Hebrydy silna buq 
której towarzyuyło trzęsienie ziemi. BI 
ki kraio ców zabitych, tysiące pózba1ri 
nyeh dachu nad głową. Bliźuyeh l!C 

gółów dotychczas brak. 

Ofiary zatrucia gazem. 
PARYŻ. W Corbeille z . 

chorowało w s z k o I e 
dziewcząt skutkiem zair 
cia gazem. Na szczęście J 
dna z dziewc:i:ąt spostrze 
ła dość wcześnie ulatniaj . 
cy się gaz, gdyż w prz 
ciwnym razie katastru, 
przybrałaby większe ra' 
miary. 

12 nniezależnych•. 

PETERSBUR'1. Na poaiedjleniu 
wentu sen:orów Dumy · pań!łtW(}Wej wp 
chana o.świadczenia o utworzeniu się w s 
dzia Dumy odd1tielnej grupy _11 niez.aleiuy1 
składające.j się z 12 cdonków. J 

Z ostatniej chwili. 
Z :łałobnej kartr. 

W czoraJ, po długich rłerpianlach 1 
po·•·szecllnie powa! rny i na polo ezkoln' 
n11Szego zasłużony, nauczyciel ~. p. S!Rn 
Bot'hner, w wieku lat &2. · 

W h~Odllie swym zamiłowany. 11 

wye.hował kilka. pokoleń młi:rdzieły sil 
na dzielnych i potytecznyeh obywaleli l 
zamiłow1mie swego Z.awod'l wuetepił i 
ciom swoim, którę pracę pedagogiozuą 
kou·tyuują w rodziunem wieśei:e. 

Cześć pamiqci ciohego pracowni, 
polu oświaty narodowej! ·-

LoterJ11. · 
Dziś w 7 dniu ciągnienia 5 kła1y ~I , 

klasycznej Król Pol. padły następujące glói· 
gran~: 

2000 2485 12650 
1000 1937 2707 7381 9748 

16498 
400 l 341 4404 4626 fll!i8 

8606 11188 16162 20~55 2115Ó· 
200 762 4!47 5351 U51 

11631 12678 17178 18081 18620 
20719. 

W czo raj w szóstym dniu eilłgnie: 
Po rubli 100 wygrały numera: 

) 5r9 3314 4.121 5029 6128 ~817 ~ 
10499 i 2'l65 13488 11ł'ł9'.) 1as.~.1 14.014 148$ 
14670 1468 I I 5175 la Wo lt>t 27 10051 2131 . 
21997 2'2,65 23034 23I~4. 

Po rubli BG wygrały numera: 
17 39 79 18 I 92 2-4 52 59 62 79 -' 

89 465 514 .n 11 so 630 705 42 48 9ł ~?: 
16 51 74 81. 

10ł3 27 67 73 104 263 427 3'2 69 
5 717 88 i'·::! G9 78 84 81416 75 83 9# 1 

20Dł J 4 41- 75 !ł6 241 47 871 91 ; 
78 ó3. I-> liv1 4, 90 779 97 99 S."18 919J9 1l 
. 3Gł8 BU -63 118 57 64 245 72 7 ' 

eo 79 sJ t2 457 558 90 50 66 ·ros ss w 
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4013 1ó 34 72 149 ó3 203 15 87 89 313 73 
ł48 ó5 63 524 69 71 91 658 83 717 36 41 91 824 
T4. 90 911 79. 

5015 44 80 86 107 87 206 39 7 ) 368 410 
600 13 19 2:3 85 62 83 666 752 84 829 33 41 920 
SI BI 86 38 5ó 89. 

6038 62 71 108 42 64 81 202 20 74 417 29 
&9 506 8 92 629 37 59 ~ 91 94 729 37 868 76 94 
90 941 61. 

7072 136 64 75 273 75 83 85 93 305 429 62 
57 5 5 602 79 702 25 46 55 851 914 57 62. 

8U73 104 81 217 61 66 83 92 373 97 405 30 
88 ó03 47 95 668 67 81 720 22 52 53 57 800 37 
914 2--1 69 80 83 92. 

9022 31 39 55 114 29 35 66 217 839 5. 403 
rn 57 so2 33 45 81 96 645 ss 73 119 ~ s 901 10 G4. 

10005 8 38 41 63 8L 223 25 43 55 63 98 
BOi:l 32 lH 94 414 42 83 514 36 59 96 600 1 43 62 
77 731 ~9 R26 7d 86 89 913 21 79 86. 

1104-fi 68 129 7:2 82 3 :J3 318 60 I 9 81 95 
t!°JO 5BO f:iA8 73 84 62 9v 909 J 4 8G 93. 

12002 28 36 81 84 97 116 18 39 4:l 264 68 
3:!5 3 ~ 4 7() 537 3 I 724 66 53 8H6 46 93. 

1302 ~ 92 105 69 72 87 243 75 76 86 97 303 
ó7 fi2 G7 79 4 91 97 99 411 16 577 635 74 76 99 
798 8: 6 9J.8 72. 

14016 J 43 208 21 4.3 67 68 92 93 3:6 66 91 
ł33 ńl 71 96 CSJ f>2 645 88 90 99 . 21 847 89 901:) 
13 18 61 GR 92. 

15022 27 57 69 87 f20 267 361 4!J6 9'3 ; 56 
82 671 727 43 46 67 81 816 93 90.; 9. 

16021 32 157 68 77 86 2 l 52 54 91 96 3">1 
<114 Hl 23 534 57 71 66 , 68-7UJ Hi47587ti9u791. 

17037 as 41 111 w 72 mi 31 38 68 84 3l3 
53 8H 8G 4'.'.3 81 90 531 OO 627 77 702 18 33 64 69 
su; 3 906 

18103 9 41 24 58 59 64 78 309 63 422 48 
iti flli2 6.'l 6i 2 61 721 49 97 826 4.8 901 16 86. 

19045 5 l 91 109 91 20' 28 71 93 322 32 58 
12 85 93 4VB 51 ó10 22 64 639 778 89 800 8 72 
15 28 47. 

20027 104 ros 8 330 33 ol 76 85 400 13 
88 42 57-t 610 21 757 58 63 75 803 6 58 907 60 
65 96. 

21073 129 37 55 341 66 73 424 30 45 521 
717 27 35 39 51 64 67 896 955. 

22012 22 91 94 98 133 89 98 265 76 83 89 
311 13 526 61 81 643 51 89 758 82 816 54 65 69 
996 98. 

23005 68 206 10 28 413 61. 

": ::- Czy doprawdy ? 
t \- \ 1 Pani jeszcze nie u~ła kremu 
"'--\ tak bardzo rozpowszechnionego na 
~ całej kuli ziemskiej z niezawodnym 

,,.r~ \ rez1.Jtatem. Wydatek nieznac:iny, 
·; '\ a korzyść widka. Wszelkie piegi, 

"<'J;,1., Jt· Y~. opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-
„.~ I ' ry i h~zaje natychmiast bezpowro-
", J tnie rnikaja. Dla unikniecia naśla 
~il /:l downictw-a ·sprzedaż tylk.0 w skła- " '/ 1. r . ~ dach aptecz.nych na 

· ·' 1/.\ · Nawrot NQ 54, i Konstan-
1\ ;: tynowska 75. 

Cena za iloik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 

WładysJawie Ofme.nn skl'ad11iono 
paszport, wydany z m. :Brzeziny, 

gub. piotrkowskiej. 2433-3 

Artur Siengals zgubit k;utę od pasz­
portu. wyda.niii z fabryki Kalmana 

Szlejera. 2434-1 

I TANIO DO NABYCIA 

W BRlARlf „WUDlY" 
MIKOŁRJEWSKR 34. MIKOŁ1.\JEWSKR 34. 
ozdoby choinkowe od 2 kop., gry i zabawki, wyroby I 
ludowe, resztki towarów, kałendar:z:e ~ c~enfte i t, p. I 

l<>~.&l'A''Cill;:;ee »e•ma&Jii?l"'J~'?"~-~~-...,w~·,~''" -.•­

~~~Wktk'l{l~~~lrlłi~f:.~t,S~~:J::~·!'1"ffe.: __.._.__ 

~ 
"-., 

IDarszaro5kie Stowor;ys;enie dla do;oru nad kotłami purołlJeml· 
Wobec znacznego powiększenia się liczby członków Łódzkiego Oddzia­

łu Stowarzyszenia dla dozoru nad kotłami parowymi, Zarząd Stowarzyszenia 
uzupełnił personel techniczny biura Łódzkiego, pozyskując specjalistę, inży­
niera analogicznego stowarzyszenia niemieckiego w Królewcu (Konigsberg), 
oraz zamierzył rozszerzyć zakres działalności Stowarzyszenia w Łodzi na 
rok przyszły. -

Uważając, że wsprawie tej powinni zabrać głos sami zainteresowani 
przemysłowcy łódzcy, Zarząd Stowarzyszenia urządza we Czwartek, dnia 
18 Grudnia w lokalu biura Łódzkiego (Piotrkowska 103) o godzinie 8-ej 
wieczorem naradę. na którą ma zaszczyt niniejszym najuprzejmiej zaprosić 
W. Panów, przemysłowców łódzkich, posiadających kotły parowe. 291-1 

~~~~~~--~,~~·'-~~~~!::':::!~~~ ,~~~~~~::....~~~·. 
~)jll'"·7:;;;ł•.iiJl'•.iiJ1'•Jj#'•.iiJ1'•.iiJ1':•i/ll'•.iiJ1'~·7•7•7•.iiJ1'!'.iiJ1''7'.ii' '7:·7'7"7"'7•7':;;;i';•.iiJ1'•- • .,. • ..,~,. ~ 

~ 4 
~t~ ~ W ostatnim tygodniu r. b. ~ ~ ~ł~ 
I.w~ ~ opuści prasę ~ = ~ „,, 
~ ~, , · 

0 
" . Kalendarz humorystyczny [: 5 l~ 

l.ł~ c;. tygodnika ~ ~ ~ 
l.ł\ ·= , c '' ;:~;,, ~~ '-•' ~ S 1111 I E H ..... :::~ e '"" 
lł~ -~ '' 1111 ' . -·~ ;· l.ł\ 
l.ł' ~ na rok 1914. ~ g n l.ł\ 
l.ł~ ~ ~si l.ł\ 
I.i~ ~ Ogłoszenia do kalendarza przyjmuje Administracja ,,N. Ga- ~ S = l.ł\ 
1.ł\ ----: ; ety Łódzkiej" Przejazd 1 ~ ~ a /.ł) 
l.ł\ ~ tylko do d. 23 grudnia P. b. ~~ §. l.ł\ 
Ił\ ~ Projekty reklam, szkice winietowe, reklamy wieruowane-spo· -·: e l.t\ 
i~~ ć=:: rządza się na miejscu. ~ :z~. l.ł\ 
.ł~ :;;:;:; ~ $tl A\. 
tł\ Ci'.i · „ c- ru 
i.ł~ 5ii: Wybrane utwory humorystyczne. Lic~ne karykatury. ~ ~ ~~ 
~ ~ 
-·~.L--L-L·L·L-L·L-'L•L·,L,L·~:~~~~~~iEEEEE~~~~~~~~ 

"· ~ęę~~'C'~:~~~~'-''""''''-'"""~---; . . . • ·~,""'ii.:~~~-

Wina ,,Chasta'' 
powinny zn•jlloY.rać się 

na ka:ż:deJ uczcie. 

Skład, Piotrkowska 99. 

Sensacja! Między inu e iui: Sensacja I 

I 

z 
Olbrzymi dramat (fantazja) w 6-ciu częściach (2000 metrów) Hansa Eversa. Inscenizacja obrazu wykonana. osobiście przez autora. 

W roli glównej utalentowany nrtysta PAWEŁ WEGENER. .._ 
Ceny miejsc zwyczajne! Powyższe arcydzieło jest zwiastunem nowego okresu w rozwoju 

sztuki kinematograficzn.ej. N aj lepsza orkiestra w Lodzi. 
: - ."'· „ . • .- - . . • 't ': F „, • ·. 

Jyl~o ieuue l ~ni. Sensacja! I Jl~o ieuue l ~ni. 
łłowe a_rcydzieło fir111y C• '' ,, 1nes .-

'' 
. li 

ALKAZY 10ŁÓ \v '• 
Jeden z najwybitniejszych dramatów w sezonie obecnym, W)'konany z taką starannością, jak "QUO VADIS", w 6 wielkich aktach. 

Czas demonstrowania przeszło 2 godziny. 

Część 1) Odlączony od rodziny. 
Część 4) Na lasce fal. 

Część 2) vVśród dzikiej przyrody. Część 3) Pozar na oceanie. 
Część 5) W obliczu śn1ierci. 6) Szczęście rodzinne. 

Wspaniałe widoki dzikiej natury! Dotychczas niewidziane efekty elektr. 
Niebezpieczne walki z dzikiemi zwierzętami! Realne sceny wielkiej paniki na okręcie Osobowym! Wstrząsające momenty ratunku podczas pożaru okrętu. 

Nie bacząc na kolosalne koszty obrazu powyższeg·o ceny zwyczajne. ·-

'' W teatrze 
P. S. Obraz powyższy dopiero w przyszłym tygodniu ukaże się na ekranach w 5 wielkich kinematografach Paryża. 

I 
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Skład Futer 

1\. Brornberg 
Łódź, Piotrkowska 31, 1-sze piętro. 

Telefonu 12·84. 
Poleca Sz. Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych I surowych 

·FUTE 
Uwaga1 Wszelkie roboty l zamówienia są wykonane we włas­

nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem I jaknaj• 
staranniej wykończone. 2028-20-1 

• 

__ Magazyn mu~yczny 

AlfRmA· lf~~I~ 
Nawrot .NI 22 

(dom własny). 

Poleca na sezon wszelkie instru­
menty i przybory muzyczne. 

li 

naiwiek1lJ wauzt~ reuara[JiDJ 
w todli. 

Fabryka zegarów w Wro- A 
cl'.a.wiu i Siłberbergu: : ; • Eppner&c; 
niniejszem ma honor zawiadomić 8z. Publiczność Łodzi i 
okolicy, te z dniem dzisiejszym powierzyła wyłlłczn• 

przedstawicielstwo na swoje wyroby 

Firmie A. Kloetzel 
llF ulica Piotrkowska N2 122. -.. 
a. mianowicie: na zegary elektryczne, a.pa.raty notujt\ce, apa­
raty ltontrolujj\ce, zegary wieżowe, jak również pa.tentowane 
zegary kontrolujące stróżów nocnych. Prospekty i koszto-

. rysy na żądanie gratis. 2101-7 

- IJ ·~ ' . . , LJ j 
' 

li 

li 
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I Powołując się na ogłoszenie firmy A. EPPNER a Co. zapewniam ib 
: 8z. Publiczność, że wszelkie obEte.lunki na wyroby powyższe jaknaja- ~ 
li kuratniej zostaną wykonane. Przytem polecam swój skład, zaopatrzo- 19 
~ ny w zegarki kieszonkowe, zegary ścienne W:dużym wyborze, IP 
: ora.z złot!\ i srebrną biżuterję. : 

~ 2110-1-1 A. KLOETZEL (Piotrkowska 122). /1» 
~a- . 
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ROK XX.XIX ISTNIENIA. 

Nl'IJT1\ŃSZ1'\ I ~fl)OBFITSZfl ILUSTRflCJfl TVGOD~IOWJ'\ Dlrl RODZI~ POLSKICH. 

BIESIADA LITERACKA 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMJUM NADZWYCZAJNE: 

12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZVCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 

znakomitych autorów polskich i obcych. 

Redaktor l Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 
Blesia:Ia Literacka obejmuję wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwil~ bieżącą 

wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popularnej, słowem wszystko, co stanowi 
nieodzowną potrzebę umysłu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłaszcza poro­
zbiorowe i pamiątki narodowe 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 
Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej pod tytuł. 

GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 roku, poległych 
w boju, skazanycn na wygnanie, straconych i t. p. 

~~~;i~~~e JZ dużvch tomó(IJ (IJVboro(IJVCh poroleścl i romnnsó(IJ 
otrzymują bezplatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, które ze wzgled6w 
cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie w skróceniu, a także arcydzieła autorów cu­
dzoziemskich. Z tych ~od?wanych zupełnie bezpłatnie książek, szybko utworzy się 

doborowa btbhoteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

w Warszawie: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs, 1 kop. 50. 
na prowincji: • rs. 8, „ „ 4, , rs, 2 

Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa wytworna, ze złoconemi wyciskami na tle barwnem, dodawanych Jako pm 

mium powieści: 3 tombw 50 kop , 6 tombw 1 rs., 12 tombw 2 rs. 
Na żądanie administracja wysyła numer okazowy be z płat n ie. 

Adres redakcji i administracji: HORTENSJA H2 7, telefon 78·28e 

Pierwsza lecznica lek3rzy Specjalistów 
dla · przychodzących chorych 

~ 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13„ -.a 
\Vewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41

/ 2 - 51
/2. codzien~ie.. . 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, p1ą~k1 ?cl 
i 1;2-21;2 a Poniedziałki, środy, soboty o~ 8 :--- 9 w1eczor. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie o~py Dr. I. _LIPS?YC c~dz1e?meod 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 _1 7--:-8 w1eczor codz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. , 

• Poniedziałek, wtorek, sroda, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. • BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop • 

~ ~ ~ - ~ „ .... .... .: "'''"". . ,.( • . ' ='• -..; • .._ , • • (,,' e ,, 
LECZNICA ZĘBÓW 

Plomb<>wanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz· 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza~dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

Ni 

Speciulisto chorób wenervcznvcb, skórnvch i dróg moczowvch 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

I 
róg EwaDgielickiej, Telefon 19-41. 

Prześwietlenie I fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi­
net światłoleczniczy (cht>roby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 

. płciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 
poczekalnia. 1975 

Dr ~ s Aro son Powrócił 
Piotr~~!~a ~20. re~3t-82. Dr. Rosenbla.tt 

Akuszer} i Cborobn kobiece Choro~y uszu, nosa i gardła; a . 'I I Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po ' poł, od 9-11 rano 1 od 4-6 po potudnin. · nied.z·" l od 10--11 · 
W niedzielę -0d 10-12 po pot 14.92 Ul" w p· tie ke ._ ~ 

35 1ca 10 r ows-.a ..... 2 • 

Dr. A. S. Tenenhaum 
Piotrkowska lłó. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Ptzyjmuje od 8 do 9-ej rano I od f>..ej 
do 7-ej po południu. 1851-6 

eeeeeeeeeeeeeeeesaaaeeeee 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6:J.3. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 1 
po południu. 1952-12 

.Dr. Sonenhero 
Chbroby skóry, dróg moczowych 

' . i weneryczne, ' 
PRZEPROWADZI(. SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Telefon 19-84, 

Dr~ J. Silberstrom .„ 

Ordynator Amb, Czer. Krzyza 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyki. leka.rska. Stoso wa.nie prep 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel11 

do 4 po południu 

Dr. med. Leyberg 
Krótka, 5 tel. 26-50 

Choroby skóry weneryczne i moczo 
płciowe; Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. 
Panie od 4-6. W niedzielę i święta 
od 8-1. Dla pań odd1ielna pocze-
kalni11.. 2107 

· Rutynowana Pielęgniarka · 
przyjmuje dyżury dzienne i nocne 
oraz .vyl onywa opatrunki i za.:1trzyki 
podskórLe p >dług wskazań p'ln6w 
lekarzy. 

Janiszewska Aleksandrowska 37 
tel. 21i-51. Świadectwa z odbytej prak-
tykL 2078 

~~~ Lemoniady Owocowe. E:E~e • r-u • CD 

o Najzdrowszym napojem jest dobra a 
o Lemoniada Owocowa 

o 
o = - -· • z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

m 
o a. 

To też pro~zę żądać ;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 
'C ,... 
c "a K. CHĄDZYNSKIE~O w patentowanych flasz-

ro U , kaca oplembowanych: • ··- Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. o = o Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, tetefon 15-69 n 
·e Ceni\ flaszki 8 kop. Dostawa do domów. . o • u ... ~~ Lemoniady Owocowe • E~ 

CD • •7 "" . 

Doskonały w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
2ądaó wszędzie. 

Dr. L. Klaczkin 
KO~S'fANTYNO\VSKA 11. 

6rphilis1 skórne, weneryczne 
choroby dró,g moczowych • . 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobn-a poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Ulica Południowa .M 2. 
Telefon li 13-59. 

Syphflis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er· 
lich-Rata ~606•-914 (wśródżylnie). 
Lec7.enie elektrycznością, elektrolizą 
(usu 'Wanie szpecących włosów) o· 

świetlenie kanału {uretroi;kopia). 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4-~ µp 

panie od ó-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalni>\. 

Dr.· Karol ~ Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zbocze6 
mewy 

(r\kanle, 11eplenienie i t.. d.) 
podlur metody -

Prof. Gat1.mana. z Berlina.. 
Godziny P.rzyjęć: od 10 i pół do li 

i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św, Anny) 

TelefoP 13. 52. 

e&•&eeeeeEeeeeee~see~Eeee 

. MA~AŻYSTA 
I specjalista kąpieli leczniczych 
(Długoletni wspó<pracownik pierwiizo­
rzędnych zakładów kuracyjnych kra­
jowych i zagranicznych) 

Julj11sz Słodziński 
(nczeń prof. Zabtudowskiego w Ber 
linie). Ł, DŻ Widzewska .M 9;1 m. 4 
(róg Nawrot). 2037-lfiO-l 

W ŚWIĄTECZNYCH NlESPODZIAN-
, [KACH 

NAJWIĘKSzy WYBOR MA 
H. GRAMS NA WODNYM RYNKU 
TRA-RI. TRA-RA, TRA-RA. 

W SZKATUŁKACH OZDOBIONYCH 
PERFUMY LEŻA TAM, 
I MYDŁA ORAZ.PUDRY 
WYBORNE, MÓWIĘ WAM. 

A W DRUGICH ZNÓW SA PROSZKI 
DO ZĘBÓW i SZCZOTECŻKI 
A W TRZECICH DO GOLENIA 
PĘDZELKI 1 MISECZKI. 

POMADKA TEŻ DO WĄSÓW, 
ORAZ FIKSATUARY,, 
NA POROST WLOSOW WODY. 
CUDOWNE NIE DASZ WIARY. 

DO TWARZY KREMY, PASTY 
MLEKO TEŻ LILIOWE 
NA WŁOSY PUDRY ZŁOTE, 
SREBRNE, DJAMENTOWE. 

DLATEGO TEŻ I SPIESZCIE 
DO SKŁADU APTECZNEGO 
NA WODNYM RYNKU GRAMSA 
I KUPCIE CO DOBREGO. 

Stangret do powozu 
z dobrami świadectwami potrzebny 
Nie~onaoi maifl pierwszeństwo •• 
Zgłaszać si~ do Administracji 

Przejazd 1. 2140-31• 
Wydawca1 Jan Grodek. W tłoczni J IUI.& Grod!ca.. Wlclsewaka Jl lo&.. 8adaktora Aaa• Grodek. 

• 




